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Kupcy polscy w Sowietach Dla świętego ... pokoju 
_..,LENINGRAD, 16.9. Członkowie polskiej 

delegacji handlowo • przemysłowej z pp. 
Ewertem i Trepką na czele, którzy przyby· 
li do Piotrogrodu w towarzystwie radcy Zie· 
lińskiego, zostali na dworcu powitani przez 
przedstawicieli piotrogrodzkiego oddziału 
wszechzwiązkowego zachodniej Izby handlo 
wej z p. Rapaportem na czele. (PAT). 

Państwa zgodziły si~ w zasadzie na 
przedterminową ewakuacj~ Na renjl 

Wyjazd Millera Powściągliwość 6 iemców 
GENEWA. 16.9. Kanclerz Miller w to· 

1-warzystwie sekretarza stanu dr. Kindera o· 
: puszcza Genewę dziś wieczorem. W drodze 
Jdo Berlina złoży wizytę ministrowi spraw 
:zagraniczeych dr. Stresemannowi w Baden· 
13aden. 

Przyjazd kanclerza Millera do Berlina 
nastąpi we wtorek. 

Minister Briand pozostaje jeszcze jakiś 
czas w Genewie. (PAT).' 

GENEWA, 16.9. Konferencja mocarstw, 
które podpisały pankt reński przy udziale 
Japonji, po trzygodzinnych obradach zakoń­
czyła się na krótko przed godziną 2-gą po 
południu. 

Koła francuskie są zadowolone z wyniku 
obrad, podkreślając przy tern, że opróżnienie 
Nadrenji może nastąpić dopiero po zawar· 

®MQS f'##HfftT f'H see= 

ciu układu, obejmującego wszystkie zagad· 
nienia. 

W kołach niemieckich zaznacza się prze· 
dewszystkiem wielka powściągliwość. Koła 
te wskazują, że osiągnięte porozumienie o· 
braca się w ramach uchwał gabinetu Rze· 
szy. 

Po konferencji wydano następujący ko· 
I munikat: 

Tajemnice klasztoru marjawiekiego w Płocku ..• 

„Diczulek" Kowalski ...... przed kratkami sądowemi 
Wynalazca· mistycznych małżeństw pod zarzutem uprawiania nierządu 

Jutro, t. j. 18 września w Sądzie Okręgo· 1 komiczny incydent z przed roku, świadczący 
wym w Płocku rozpoczyna się ponownie pro· o bezgranicznej wprost bezczelności uoiczul· 
ces, który ostatecznie oświetli haniebne sto· ka" Kowalskiego. 
sunki panujące w sekcie marjawickiej, a Otóż na skutek rewelacyjnych doniesień 
szczególnie w osławionym klasztorze marja· prasy o orgjach, odbywających się w interna· 
wickim, w którym przełożony tej sekty Ko- cie płockim, Kowalski, chcąc niby dokazać 
walski, niby udzielny jakiś basza turecki, u· swej niewinności, zaskarżył kilka dzienników 
rządził sobie harem, sprowadzając doń prze~ warszawskich i łódzkich do sądu o - oszczer 
dewszystkiem młode, ładne i - niedoświad- stwo, wierząc w naiwności swej, że redakcje 
czone dziewczątka. zaskarżonych pism odwołają postawione mu 

„Słowa Katolickiego" w Łodzi, ks. Zych, po· 
stawił pięćdziesięciu kilku świadków, Kowal­
ski haniebnie zrajterował i cofnął skargę, pi­
sząc w odnośnem podaniu do Sądu Okręgo­
wego, że sumienie nie pozwala mu ścigać 
„przestępców" i dlatego wspaniałomyślnie 
„daruje im winę" i cofa skargę. 

I takiego typu człowiek staje obecnie 
przed sądem, by ponieść ostatecznie karę, na 
którą rzetelnie sobie zasłużył. 

Wal. Przed sądem stanie Kowalski, pociągnięty zarzuty. Kiedy jednak jeden tylko redaktor 
Cło odpowiedzialności karnej z artykułów MWiiiJWe@4jii'ffll!Wftfl?asMfU!lifA.!# fMW&E 
513, 514 i 515 ustawy karnej. Artykuły te 
znajdują się na naczelnem miejscu działu 
o n i e r z ą d z i e, a do Kowalskiego artyku­
ły te zastosowane są dlatego, że oskarżony 

· on jest o uwiedzenie tych małoletnich dziew· 
czątek, będących pod jego „opieką". 

Dowodem, jak wielkie zainteresowanie bu w Łodzi 

11 W wyniku trzeciej rozmowy, jaką prze­
prowadzili ze sobą przedstawiciele Niemiec, 
Belgji, Francji, Wielkiej Brytanji, Włoch i 
Japonji, ustalono z zadowoleniem przyjazne 
warunki, pod jakiemi rozpatrywano ważne 
sprawy, które stanowiły przedmiot wymia­
ny poglądów. Osiągnięto porozumienie w 
następujących punktach: 

1) w sprawie oficjalnych rokowań 
1) w sprawie popjęcia oficjalnych roko­

wań, dotyczących wysuniętego przez kanele 
rza Rzeszy Millera żądania przedterminowei 
ewakuacji Nadrenji, 

2) w sprawie konieczno'ści całkowitego i 
ostatecznego uregulowania zagadnienia od· 
szkodowań oraz powołania w tym celu ko­
misji rzeczoznawców, 

3) w sprawie uzasadnienia tezy o utworze 
niu komisjj po'ednawczej. Skład, fun'rcjono 
wanie, zaK.res aziałania i trwanie tej komisji 
będzie stanowiło przedmiot rokowań między 
rządami". 

Z komunikatu wynika, że te wstępne ro­
kowania mają przygotować grunt dla właści 
wych rozmów dyplomatycznych z udziałem 
doradców technicznych i mają one przynieść 
rozwiązanie całokształtu zagadnienia ewa­
kuacji Nadrenji i odszkodowań. Wynika rów· 
nież z komunikatu, że te dwie ważne kwe· 
stje zostają ze sobą związane. 

Ozi obecna · rozprawa płocka za granicami 
Polski, a zwłaszcza we Włoszech, Holandji, 
Francji i Niemczech, jest fakt, szeroko oma· 
.wiany w Ameryce, że pewien miljarder ame· 
rykański ofiarował Kowalskiemu kilkadzie· 
siąt tysięcy dolarów na przejazd· do Ameryki, 

·aby m~gł go na własne oczy zobaczyć, bo 
- powiada - takiego kpiarza jak Kowalski, 

Ujmując się za żonami, mężczyźni 

Siedem osób 
puścili w ruch garnki, kije 

. 
I ... siekiery 

!jeszcze nigdy w życiu nie widział. 
Na rozprawę wezwano około 100 świad­

ków przeważnie z byłych marjawitów (mię· 
dzy nimi jest również kilku Łodzian). W śród 
świadków przeważają byłe „wychowanice" 
kla:sztoru marjawickiego w Płocku, które 
głównie dostarczają materjału obciążającego. 

śledztwo w tej sprawie prowadzone było 
przez okres blisko dwuletni. Ze względu na 
moralność publiczną rozprawa odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć 

I Pli~!~~~~!!~l<~~!B!0!.~!\~jlBUJY Pocz!ltek seansów dla dorosłych o godz.18.45 
I 21. w soboty I w niedziele . 16.45, 18.•S 1 21. 
Pocz!ltek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

I 17.-, w .soboty i niedziele o 13 I 15-ej 
Od wtorku. dn. 11-go do poniedziałku 

dn. 17 września 1928 r. wł. ' 
Pierwszy raz w Lodzi I 

HENRYK IV (Le vert 
galant) 

W 15 aktach, podług dzieła Piotra Qilles'a 
W rolach glówn:: l\lme Simon-Girard, Claude 
~erelle, Herabel, De Guingand, Mac . 

Erickson i ftlbert Meyer 

Następny progr11m: Bohaterakie aerce 
Film harcerski. 

ciężko rannych ,., 
J 

Na początku lata r. b. przybył ze Lwowa 
do Łodzi tabor cygański, który rozbił swe na­
mioty przy ulicy Brzezińskiej obok cmentarza 
żydowskiego. Kobiety chodziły po wróżbie, 
kradnąc przy sposobności gdzie się da i co 
się da, mężczyźni zaś „handlowali" końmi, 
oraz dla zachowania pozorów zajmowali się 

Wkrótce! 

jednocześnie różnemi rzemiosłami. 
Wszystko było dobrze aż do dnia wczo· 

rajszego, kiedy to do miasta naszego przybył 
z Koluszek drugi obóz. cygański, który rozlo­
kował się w odległości kilku metrów od po-

i przedniego. 
W kilka godzin po przybyciu nowego ta-

Wkrótce! 

Emil Jannings 
Werner Krauss 

LYA DE PUTTI . 
w- arcyfilmie p. t. 

„Z~ st.a ~ Murzyna" 
podług-słynnej tragedji SZEKSPIRA „OTELLO• 

- I 

wkrótce w kinie ,,OZARY'' 

boru cygańskiego, zmarł 25-letni cygan nieja• 
ki Feliks Parczewski. Podczas gdy kobiety 
tego obozu cygańskiego, do którego należał 
zmarły zaczęły go przyspasabiać do wieczne· 
go spoczynku i odprawiać przy nim modły, 
jęły cyganki z drugiego obozu szydzić i wy· 
śmiewać się, w wyniku czego wywiązała się 
między kobietami walka, w której rychło wzię 
li udział również i mężczyźni, ujmując się za 
krzywdy żon, używając jako środków walki 
garnków, rozmaitych czajników, kijów, sie­
kier i t. p. 

Powiadomiony o powyższem drugi komi­
sarj at P. P. wydelegował niezwłocznie na 
mie}sce walki silny oddział policjantów, któ· 
rzy przywiezieni zostali na miejsce omnibu­
sem, z mieszczącej się przy ulicy Brzeziń· 
skiej stacji omÓibusów, kursujących mię· 
dzy Łodzią a Brzezinami. Przybyli na miej· 
sce policjanci położyli kres walce, w której 
ciężko pobici zostali następujący cyganie: 
26-letnia Zofja Dolińska, 22-letnia Józefa Pe­
terowicz, 18-letnia Leokadja Majewska, 50-le· 
tnia Marjanna Kasprowicz, 16-letnia Marjan 
na Fiedorowicz, 62-letnia Florentyna Fiedo· 
rowicz, oraz 37-letni Adolf Paczkowski. 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych eks 
cesów, kierownik II-go komisarjatu P. P. za· 
rządził, aby tabor przybyły ze Lwowa opu· 
ścił niezwłocznie Łódź, gdyż jak wykazało 
dochodzenie policyjne on to właśnie sprowo· 
kowal całe zajście. 

W wyniku zarządzenia tego cyganie swe 
namioty zwinęli i udali si~ niez~łoc~µi., w 
)tlenmku. Łęczy,cy. ~~ .. ,,.,._-
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Poniedziałek, 17 września, Stygmy św. Franc. 
Wtorek, 18 września Józefa W. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Księżniczka Turandot. 
Teatr Kameralny - Papierowy kochanek. 
Teatr Popula.ruy - Generał Bem. 

CO GRAJĄ DZłś W ~!NACH; 

Apollo - Miłość nad brzeg ... ;1li Newy. 
Casino - Gałganek. 
Capitol - Ludzie podziemi. 
Czary - W alka w prochowni. 
Corso - Górą rezerwiści. 
Era - Krwawa blizna. 
Luna - Piętno hańby 
Mimoza - Dziewczęce usta całowałem nie­

raz. 
Mewa - Tajemnica przystanku tramwajo-

wego. 
Oświatowy - Henryk IV. 
Odeon - Górą rezerwiści. 
Resursa - Strąciły go w prrepaść kobiety. 
Rekord - Verdun. 
Splendid - O czem się nie mówi rodzicom. 
Spółdziełilia - .l\1iasto tysiąca uciech. 
Sfinks - Szatańska syrena. 
Syrena - Parada rekrutów. 
Wodewil - Tańczący Wiedeń. 

0--

Nccne dyżury aptek 
Dziś, dnia 17 września dyżurują nastęou-

jące apteki: , 
M. Epstein (Piotrkowska 225) M Barto­

azewski (Piotrkowska 95j, M. Rozenb!um lCe 
gielniana 1~' c-1·1,cesorowie Gorf~ina i scno­
'dnia 54), ~· Koprowski (Nowomiejska 15). 

Wypła~.a zasiłków 
dla bezrobotnych pracowników 

umysłowych 

Onegdaj dyrektor zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia p. Ofenberg otrzymał 
od Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
polecenie dokonania wypłaty zapomóg do­
raźnych bezrobotnym pracownikom umysło­
wym na terenie działania P. U. P. P. Lodzi i 
Piotrkowa, na którą to wypłatę przekazana 
była jednocześnie kwota 35,000 zł. 

Na skutek tego p. Ofenberg zarządził do 
konanie wypłaty w dniu 25 bm. w lokalu od­
działu dla bezrobotnych pracowników umy­
słowych, mieszczącym się przy ul. Al. Ko­
ściuszki Nr. 9. 

Wszyscy ci bezrobotni pracownicy umy· 
słowi, którzy z przyczyn wystarczających w 
dniu 25 bm. nie będą w możności pobrania 
zasiłku, winni zgłosić należycie umotywowa­
ne reklamacje w dniach 26 i 27 bm. do Za· 
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia 
przy ul. Nawrot 36. 

Pracownicy umysłowi, których reklama­
cje zostaną uwzględnione, będą mogli pobrać 
zasiłek w dniu 28 bm. 

Teatr l(amer,:1,lny 

„HASŁO" z dnia 17-go wrzełrńa 1928 r. Nr. 258 

Ostatnź wvstęp „Z/ego Ducha Widzewa" ... 

a u 
• Panika wśród ubl czności. re to omn1emanego za „ • 

OJCy. 
Wczoraj o godz. 6-ej wieczorem przecho 

dził Wodnym Rynkiem 29-letni Adam Pro­
mie11ski (Przędzalniana 50) zn.any w całej 
dzielnky jak również w policji pod mianem 
„Złego Ducha Widze,-. ..1." 1 awanturnik takiej 
miary, :le nawet na Bałutach trudno mu spot 
kać równego, dla charakterystyki którego 
nadmienić warto, że w roku bieżącym był 
on już przeszło 20 razy doprowadzony do ko 
misarjatu za zakłócanie spokoju publicznego 
i wszczynanie bójek, które się nierzadko 
krwawo kończyły. 

Niedaleko kina Oświatowego zaczepił on 
grup.ę podobnych mu opryszków, z którymi 
miał do załatwienia porachunki osobiste i 
wszczął z nimi bójkę. Zarówno napastnik 
jako też i napadnięci wydobyli noże i vrrwią 
zała się momentalnie zażarta walka, która 
wywołała szaloną panikę wśród przechod­
niów zdążających tamtędy do kina Oświato-

wego i na wy_tawę w Parku Źródliska . Kil· 
ku przytomniejszych przechodniów pobiegło 
na róg ulic Głównej i Ki1.ińskiego w celu po­
wiadomienia o bójce, pełniącego tam <lyżur 
posterunkowego. Ten ostatni na podstawie 
złożonego m u meldunku pobiegł na wskaza­
ne mu miejsce walki, alarmując jednocześnie 
zapomocą gwizdka pobliskich policjantów, 
których też kilkunastu po upływie kilku 
cl!wil ukazało się na miejscu napaści. 

Na widok mundurów policyjnych walczą­
cy rozbiegli się w różnych kierunkach, po­
zostawiając na ziemi leżącego w kałuży krwi 
Promieńskiego. Do ciężko rannego apasza 
zawezwano niev.vłocznie pogotowie Kasy 
Chorych, którego lekarz po przybyciu skon­
statował już jednak zgon wskutek przebicia 
nożem serca. 

W wyniku zarządzonego natychmiast po­
i ścigu przytrzymany został 31-letni Włady· 

Vł dniu 15 września r. b. w Zgierzu rozstał sią z tym 
światem, przeżywszy lat 21 nasz najukochańszy syn i brat ~ 

' ś.T p. 

lf 
Czł(Jnek Cechu Mistrzó\ru 

Rz~źn~cko ... Wędlin~arskich ;. r Łodzi. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy przy cmen­

tarzu Ewangelickim na Dołach nastąpi w poniedziałek dnia 
17 b. m. o godz. 4 p. p. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pozostali w nieutulonym smutku. 

li ms . Rodzice, siostra i bracia 
fila~~~ 

Rejestracja rocznika 1910 
Dziś dnia 17 września winni się stawić do 

rejestra
1

cji w lokalu przy ul. Piotrk?wskiej 
212, mężczyźni rocz?-ik~ 1910, . ~.am1eszk?-lt 
w obrębie III-go kom1sar1atu pohc11 o nazwis-
kach na litery: 

z, Ż, 
i zamieszkali w obrębie XI-go komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery: 

A,B,C,D,E,F,G,H,Ch,IJ. 

Jutro, dnia 18 września winni się stawić 
do rejestracji w lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 212, mężczyźni rocznika 1919, zamiesz­
kali w obrębie IV Komisarjatu policji o na- . 
zwiskach na litery: 

A, B, C,D,E,F, G 
i zamieszkali w obrębie XI Komisarjatu o na­
zwiskach na litery: 

K, L, Ł, M, N, O, P. 

sław Skotnicki (Rokicińska 11), który nale­
żał do uczestników walki, przyczem wszel­
kie pozory przemawiają za tern, że to on 
wl'aśnie zadał cios śmiertelny. Głównemi 
poszlakami, na których oparto powyższe 
twierdzenie jest fakt, że przytrzymany miał 
stare porachunki z Promieńskim oraz to, że 
porzucony w odległości kilku metrów od 
miejsca mordu zakrwawiony nóż, należał 
według zeznań świadków do Skotnickiego. 
Na podstawie tych danych został Skotnicki 
aresztowany i osadzony w areszcie przy ko­
mendzie P. P. do dyspozycji sędziego śled-
czego. 

SPWS „. 
Co usłyszymy dziś 

przez radio 
Program warszawski lala 1111. 

= 

PONIEDZIAŁEK, 17 września. 
12.00-13.00 Muzyka z płyt gramofonowydl. 
13.00-13.10 Sygnał czasu, hejnał z WieŻY; 

Marj ackiej w Krakowie, komunikat lotni­
czo - meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny1 

gospodarczy, nadprogram.. 
15.20-16.00 Przerwa. 
16.00-16.30 Odczyt org. z racji Tygodnia 

dziecka p. t. „Opieka społeczna nad nie­
mowlęciem - wygł. dr. Marceli Grom• 
ski. 

16.30-16.45 Tygodniowy przegląd komuni· 
kacyjny - wygł. referent prasowy Min. 
Komunikacji p. Tad. Strzetelski. 

16.45-17 .OO Przerwa. 
17.00-17.25 Program dla dzieci p. Wanda 

Tatarkiewicz Oll}ówi Listy od dzieci -
NadprograJ)l Przygody Maciusia P. Pora­
zińskiej. 

17.25-17.50 Odczyt org. staraniem Min. W. 
R. i O. P. p. t. „Powieść polska w szko­
le" - wgł. p. Juljan Krzyżanowski. 

17.50-18.00 Przerwa. 
18.00-19.00 Koncert popołudniowy. Muzy· 

ka taneczna z restauracji Ka.z. Albrechta 
i S-ki, Wierzbowa 8. Orkiestra pod kier. 
Maks. Nadeleszy'ego. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 

19 .20-19 .30 Przerwa. 
19.30-19.55 Lekcja języka francuskiego. 

Lektor Lucien Roquigny. 
19.55-20.05 Komunikat rolniczy. 
20.05-20.15 Chwilka lotnicza - wyp. red. 

czasopisma Młody lotnik p. Jerzy Osi.Jl.. 
ski. 

20.10-20.30 Przerwa. 
20.30 Koncert wieczorny. 

W przewie biuletyn Messager Polonais W 
jęz. francuskim. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni­
czo - meteorologiczny 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto­

wy. 

; MWWWtW1SW 

kamy w „Papierowym kochanku" całe mnó· 
stwo. 

cichego sarkazmu wystawił Teatr Kameralny, 
pięknie. 

'lapieromg kochanek 
Najważniejsze z nich: kryzys romantyzmu 

poezji - i nasz stosunek tak do niej, jak do 
papierowości uczuć, jakie ona rodzi. 

Poezja, pierrot ginący z głodu na ulicy, 
zostaje przygarnięta przez bogatego dorobkie 
wicza. 

Podkreślić należy w pierwszym rzędzie 
godną pochwały inicjatywę reżyserską E. 
Wiercińskiego, którego praca nosi piętno su· 
miennej staranności i iteligentnej inwencji. 

Z grających na miejsce czołowe wybił się 
Jacek Woszczerowicz w niewielkiej roli 
krawca. Kapitalnie groteskowo ujętą. świe-

K.omedia w 5 aktach J. Szaniawskiego 

Dzień d:z:isiejszy roaz.1 si z: nie:;miałą na­
cl,;ieją cudów, a •1miera w chnc. ,olji niedo­
czekania. Niespodzianka wzięta za cud, ble­
dnie pod baczr fi; ~7 ·m spch ~niem i zamie­
nia ~!ę w s.tarą oagatelkę. urzechy przestają 
być grzechami, jeśli znajdziemy w sercu dość 
sił do przebaczenia. Cnoty przestają być cno­
tami, jeśli zbraknie takich, którzy je mogą 
podziwiać. Więc na cóż tu roznamiętniania? 
Na co gorycz serc? Będzie nam dobrze i spo­
kojnie: lecz roztopmy się w Lłękitnym nihili­
żmie - i rzekę życia, która i tak wije się ja­
rami bezsensu, skierujmy w krainę snu i ma­
rzenia. Jeśli życie jest szare - przybierzmy 
je w kolorową szatę iluzji. Jeśli rzeczywi• 
stość roztoczyła nad nami duszące czarne 
cienie - rozpalmy pyszne, czarodziejskie 
lampjony fantazjJ. Jeśli dławi nam gardło 
twarda dłoń Prawdy - wołajmy co sił star­
czy: przybywaj o złudo, o kłamstwo! I mo­
że znajdziemy szczęście -- bodai na chwil~. 

Oto credo Jerzego Szaniawskięgo, oto od­
powiedź, dlaczego bohaterów swych sztuk 
wysyła w daleką krainę snów i fantazji. Oto 

„ 

myśl przewo.dnia tych bezsensownych logicz­
ności, które zastanawiają nas i w „Ptaku" i 
w „Lekkoduchu" czy w „żeglarzu". 

Jest Szaniawski wyrozumia'łym, choć cza­
sem ironizującym - bez żółci zresztą - filo­
zofem. Jest subtelnym nihilistą - jest prze~ 
dewszystkiem pastelowym poetą, nastrojow­
cem, umiejącym wyczarować niespodziewanie 
cµdownego Ptaka poezji i czasem po to tylko, 
aby ci, którzy nigdy nie patrzą do góry, choć 
na moment podnieśli głowy i spojrzeli w błę­
bit nieba„. 

Dyrekcja Teatru Kameralnego, inauguru· 
jąc nowy sezon, postąpiła słusznie, wystawia­
jq_c „Papierowego kochanka". Nie jest to bo-' 
'. iem „komedja" przeznaczona dla najszer·· 

· ;;zych mas, traktujących teatr często li tylko 
pod kątem widowisko\vym. 

„Papierowy kochanek" podobać się może 
tylko pewnej gr~pie widzów: tych, którzy nie 

I 
potrafią oprześ s i.ę czarowi prawdziwej po­
ezji, a umieją w pozornej banalności akcj i 

1 ooszukać się gł~bszego symbolu - w symbo· 
lu zaś - prawdę symbolów i 2:ałożeii spoty-

W pierrocie-poezji widzi fabrykant Hipo­
lit rozrywkę, rodzaj dekoracj i swych aparta­
mentów, rodza j błazna dla nudzącej się córki. 
Między panną Nelly, reprezentującą realizm 
życia, a pierrotem-poezją przychodzi do wal­
ki, zakończonej kompromisem. W'ieczna po­
ezja podbije serce Nelly- ale i ona ~kolei 
musi się zgodzić na ustępstwa. . A kiedy nie­
ubłagany krawiec-życie przybędzie do pierro­
ta, by zdjąć z niego jego fantastyczny swo­
bodny strój arlekina zrozumiemy dobrze sym 
hol chwili. Pojmiemy, że poezja, aby być zro 
zumiana przez życie, nie może bujać w ab­
strakcji, oderwana od wszelkiego podłoża 
realnego, ale z życia zaczerpnąć mus.i soki i 
krew. 1 A to, że niestety do warun!iów tych 
dostosować się musi nieraz zbyt ściśle, że iść 
musi na żołd snobizmu i taniego efekciarstwa 
-- ma posmak pewnego tragizmu - niemniej 
jest wygodne. Dlatego i pierrot Szaniawski.e­
go nie rozpacza. Wyczuwa tylko pewną 
melancholję. I widz wierzy, że nieźle będzie 
mu się wiodło mimo bankructwa jego idei... 

I' omedję t.~ , palna czaru. poezji, zadumy i 

I 

' tną w ruchu i niesamowitą w wyrazie rólkę 
tę , pozwalam sobie nazwać pierwszorzędną 
kreacją. Obiecujemy sobie bardzo wiele 
w przyszłosc1 po tym młodym, ale naprawdę 
bogato rodzajowo utalentowanym artyście. 

P. Michalak w roli tytułowej dał należy• 
ty dowód, że zrozumiał intencję autora. Pa­
tos, sztuczność, teatralność postaci papiero­
wego kochanka znalazły w Michalaku stylo· 
wego odtwórcę. P. Michalak ma szlachetny 
w linji, miękki gest, ma dobrą dykcję, jest 
inteligentny - s~czery, młody talent temi 
środkami zajść musi daleko. 

W roli pana Hipolita widzieliśmy Zelwe• 
rowicza. W zestawieniu z tym wielkim akto-

1 
rem traci Lenk, grający ją u nas. Nie znaczy 
to, by aktor ten nie stanął na należytym po­
ziomie. 

Wyborny typ stworzył jako elektrotechnik 
Hajcluga. Resztę dodatniej obsady stanowili: 
Wiercińska (Nelly), Chodecki (poeta)_ i Nie­
mirzanka (Izabella). 

Dekoracje Mackiewicza pomysłowe i ek.s· 
centryczne. Miecz. 
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Boje piłkarskie w Polsce 
WARSZAWA: 

Świetne zwycię two czerwonych nad leaderem ligi 
WARSZAWIANKA - POLONJA 

3:3 (0:3). 

Do pauzy przewaga Polonji, dla której 
bramki zdobyli: Ratkie, Ałaszewski i jedna 
samobójcza. Po pauzie Warszawianka zdo­
bywa trzy bramki przez Korngolda (2) i Has­
selbuscha. Pod koniec zawodów Warsza­
wianka r.:e wykorzystała rzutu karnego. Sę­
dzia Rutkowski. 

Nafpopularniejszy klub łódzki Ł. K. S 
„;dniu swego 20-letniego jubileuszu odniósł 
tak' świetne zwycięstwo nad leaderem ligi 
!Wartą, że nawet najśmielsze rachuby zawio­
dły. 

Zwyciężyć Wartę w stosunku 6:0, - tę 
Wartę, która w Berlinie odniosła zwycięstwa, 
o której z takim uznaniem pisała prasa nie­
miecka, podkreślając jej śliczną i efektowną 
grQ, tak, że publiczność berlińska była po 
stronie Polaków, i tylko los zrządził, że mis· 
trzem turnieju zostali Bawarczycy. 

A u nas w kraju czyż Warta nie idzie od 
zwycięstwa do zwycięstwa mając 30 punktów 
zdobytych, gdy Ł. K. S. na takąż samą ilość 

Ł. T. s. G. - Pogoń (Poznań) 
4:2(1:1) 

Mecz Ó wejście do extra klasy 
W pierwszych minutach gra toczy się na 

środku boiska; widać pewne wahania się jed­
nej strony i drugiej, aż 'wreszcie Ł. T. S. G. 
decyduje się na przeprowadzenie ataku, u­
wieńczonego ślicznie strzeloną bramką w 8-ej 
minucie przez Herbstreicha. 

Pogoń chce wyrównać i wysyła raz za ra­
zem w bój prawoskrzydłowego, który stwa· 
rza szereg niebezpiecznych sytuacyj, lecz 
środkowa trójka niezaradnie się ustawia, psu· 
jąc wszystkie dośrodkowania, a obrona Ł. T. 
S. G. z łatwością już odbiera piłkę. 

Wreszcie po wielu sporadycznych atakach 
udaje się środkowemu napastnikowi Pogoni 
zdobyć w 40-ej minucie wyrównanie i bramka 
padła z winy bramkarza, który wybiegł z 
bramki, a piłka ponad nim wpadła do siatki. 

W tej fazie gry łatwo mogła Pogoń zdo­
być 3 bramki. 

Po pauzie już w 2-ej minucie Herbstreich 
strzela drugiego goala, i stale gości pod bram 
ką Pogoni uzyskując kilka rogów, aż wreszcie 
w 20-ej minucie Francman strzela trzecią 
bramkę, a w 31-ej Wiinsche główkuje ze ślicz 
nej centry strzelając pewnie czwarty raz do 
bramki. 

Pogoń znów przychodzi do głosu i wresz­
cie w 44-ej minucie Pogoń strzela drugą 
bramkę. 

Gra zwłaszcza ze strony Pogoni otwarta, 
fair i spokojna. 

Publiczności do 2 tysięcy. 
Sędzia p. Walczak z Warszawy pewny. 
Skład Ł. T. S. G.: Falkowski; - Waldner, 

Wypych; - Sykuła, Pogodziński, Wolfhan­
gel; - Francman, Herbstreich, Królik, Wiin­
sche, Berkman. 

Inne mecze 
ORKAN - Ł. K. S. Ib 2:1 (1 :1). 

Do pauzy narzuca tempo Ł. K. S., lecz nie 
wytrzymuje i po pauzie Orkan mając pewną 
przewagę uzyskuje zwycięstwo. 

Sędzia p. Pietsch dobry. 

ORKAN II - Ł. K. S II 1:t.. 

~, czorajsze uroczystości 
harcerskie 

Szybko przeminął czas wakacyj, skończył 
się wypoczynek i młodzież wróciła na ławy 
szł:olne. ściągnęły też gromady harcerskie 
ze swych letnich „legowisk", by znowu pod­
jąć dalszą pracę nad udoskonaleniem siebie. 

Jednocześnie z rozpoczęciem roku szkol­
nego, rozpoczyna się nowy okres pracy w 
drużynach harcerskich. 

Uroczystość rozpoczęcia tego nowego o· 
kresu odbyła się w dniu wczorajszym. Już 
od wczesnego rana zaczęły się zgromadzać 
drużyny żeńskie i męskie w lokalu komend 
chorągwi przy ul. Ewangelickiej 9, skąd ze 
sztandarem przemaszerowały do kościoła 
Matki Boski Zwycięskiej, gdzie J. E. ks. Bi­
skup Sufragan Dr. Tomczak odprawił Mszę 
św. i udzielił młodzieży błogosławieństwa. 

Po Mszy św. Hufce udały się do Parku 
Poniatowskiego, gdzie na boisku odbyło się 
przyrzeczenie harcerskie, gry, śpiewy itp. 

Po południu Koło Przyjaciół Harcerstwa 
urządziło wielki festyn w „Helenowie", któ­
ry ściągnął tłumy łodzian. 

Kulminacyjnym punktem festynu był11 o­
gnisko harcerskie, przy którym młodzież od­
śpiewała piosenki obozow~. 

gier (20), zajmuje szary koniec tabeli, miej· 
sce 12, a ledwie 14 punktów. 

Czemu Ł. K. S nie gra z taką wolą zwycię· 
stwa na meczach ligowych, - czemu z chwi· 
lą utraty jednej choćby bramki w szeregi gra­
czy wkrada się zdenerwowanie, a gra rozpo­
czyna się chaotyczna? 

Tego powinien się Ł. K. S. nazawsze wy· 
zbyć, zawsze zachować spokój, nie zrażać się, 
ale wytężyć wszystkie siły, gdyż miejsce w 
extraklasie bar,dzo niepewne, - różnica jed· 
nego bodaj punktu może zaważyć na szali, 
a tembardziej, że jeszcze mają czerwoni sze­
reg meczów do rozegrania i to z bardzo sil· 
nymi drużynami, które zajmują czołowe miej 
sca w tabeli, - i dogrywka z Wisłą. 

Niechaj więc to zwycięstwo jubileuszowe 
będzie bodźcem, niech Ł. K. S. skonsoliduje 
swe siły, i pokaże, że chce i potrafi zwycię­
żać! 

Okres słabości chyba minął bezpowrotnie. 
Mecz odbył się nie pod kątem zdobywania 

tylko punktów, ale tak, jak przystało na dwie 
sportowo wyrobione drużyny, gra była pro· 
wadzona obustronnie fair i nic nie zakłóciło 
nastroju jaki panował na boisku. 

Po złożeniu życzeń jubileuszowych Warta 
złożyła kosz kwiatów, a Ł. K. S. ofiarował 
puhar. 

Ł. K. S. losuje niekorzystną połowę, gra 
pod słońcę, mimo to już w 2 minucie Feja nie 
obstawiony mija obronę i piłka grzęźnie w 
bramce. Następuje atak za atakiem Ł. K. 
S-u i w 17 minucie Moskal umieszcza po raz 
drugi piłkę w siatce (jedyna bramka, którą 
mógł łatwo bramkarz schwytać). 

Lotny atak czerwonych wspomagany dziel 
nie przez pomoc wytwarza cały szereg niebez 

piecznych sytuacyj podbramkowych, a bram· 
karz Warty kaoituluje znów dwukrotnie 
przed strzałami Aldka w 21-ej minucie i Kró­
la w 24-ej min. 

Publiczność frenetycznemi oklaskami na· 
gradza celnych strzelców, którzy prą niepow­
strzymanie naprzód uzyskując jeszcze trzy 
rogi, lecz niewykorzystane. 

Warty jakby nie widać na boisku, atak 
jakby nie istniał, pomoc słaba. 

Po zmianie stron Warta za wszelką cenę 
usiłuje odbić utracone bramki, - gra mimo 
to fair, - uzyskuje chwilowo lekką przewa­
gę, lecz ataki likwidują pewnie, świetni obroń 
cy Ł. K. S-u Jerzewski i Gałecki oraz dobrze 
dysponowany Mila, który nie skapitulował 
ani raz przed atakiem Warty, pewnie się usta 
wiając i w porę wyłapując piłkę. 

W 65 minucie vo pięknem podaniu Aldek 
po raz piąty strzela nieuchronnie do bramki, 
a w 22 minucie Król ustala wynik dnia, gdyż 
7 bramki, strzelonej pięknie przez Sowiaka, 
sędzia nie uznał. 

Skład Ł. K. S-u: Mila, - J erzewski, Ga­
łecki, - Jasiński, Trzmiela, Małek, - Dur­
ka, Sowiak, Król, Moskal, F ej a. 

Publiczności stosunkowo mewiele (około 
2 tysiące), a szkoda, bo mecz był interesu­
jący. 

Najsłabszy z Ł. K. S-u Durka, który wie­
le murowanych pozycyj podbramkowych za· 
przepaścił, strzelając na wiwat w górę. 

'~ Warcie zawiódł zupełnie atak, nie mo­
gąc się zdobyć na bardziej zdecydowane po· 
sunięcie, pomoc słaba, jedynie obrona stała 
na wysokości zadania. 

Sędzia p. Rakowski dość dobry. 

Zwyci~zcą biegu kolarskiego dookoła Polski 
Wi11aek 

Łodzianin Kłosowicz zajął trzecie miejsce 
W dniu wczorajszym zakończył się bieg 

kolarski dookoła Polski. Trasę Łódż-War­
szawa pierwszy przebył Wisznicki (Chłmno). 
Drugi Kłosowicz (Łódź), 3) Sierpiński (Łódź), 
4) Stefański (Warszawa), 5) Ignatowicz 
(Lwów), 6) Olecki (Warszawa). Więcek 
przybył na Dynasy 11-ty. 

W ogólnej klasyfikacji biegu kolarskiego 
dookoła Polski zajęli miejsca: 1) Więcek, któ 
ry przebył całą trasę dookoła Polski w cza­
sie 58 godz. 19 min., 2) Olecki, czas 59, 10, 
35; 3) łodzianin Kłosowicz w czasie 59, 17, 
14; 4) Stefański, 5) Gronczewski, 6} Wisz· 
nicki. Drużynowo zwyciężyła drużyna A. K. 
S. {Warszawa). Po ogłoszeniu wyników na­
stąpiło na dynasach rozdanie nagród. Tłum-

nie zebrana publiczność szczerze oklaskiwa­
ła zawodników. 

Wręczenie nagród 
zawodnikom 

z biegu kolarskiego dookoła Polski 
W dniu wczorajszym o godzinie 9-ej rano 

odbyło się na boisku S. S. Unionu uroczyste 
wręczenie nagród zawodnikom, którzy prze. 
byli etap Poznań-Łódź. Na uroczystości tej 
obecni byli ofiarodawcy nagród oraz przed­
stawiciele władz z gen. Małachowskim na 
czele. Po wręczeniu zawodnikom nagród na­
stąpił około godziny 10-ej start do etapu 
Łódź-Warszawa. 

Wspaniały sukces polskich lekkoatletów 
Czechosłowacja-Polska 78 :79 

W sobotę i w niedzielę odbywał się w Pra 
dze międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
reprezentacji Polski i Czechosłowacji, który 
zakończył się zwycięstwem Polaków w sto· 
sunku 79 :78. Jest to nielada sukces, jeśli zwa 
żymy, że odniesiony został na obcem gruncie 
wśród warunków niesprzyjających. 

Wyniki techniczne zawodów przedstawia­
ją się następująco: 

Sobota: 

Bieg 400 mtr.: 1) Bartl (Czech} 51.2 sek., 
2} Biniakowski (Pol.) 51.4, 3) Wolf (Czech), 
4) Weiss (Pol.}. 

Kula: 1) Seyda (Czech) 14. 36 (rekord 
czechosł.), 2) Chmielnik (Czech) 13.72, 3} 
Baran (Ppl.} 13.34 (rekord Polski), 4) Cej· 
zik (Pol.) 12.74. 

Bieg 100 mtr.: 1) Szenajch (Pol.) 11.2, 
2) Sikorski (Pol.), 3) Hoffman (Czech). 

Skok wzwyż: 1} Mrtynek (Czech) 187 i 
pół (rekord Czech), 2) Cejzik 175, 3) Vopa· 
wa 165, 4) Nowak (Polska). 

Bieg 1500 mtr.: 1} Dietl {Czech) 4.11.6, 
2) Malanowski (Pol.} 4.14.6, 3) Kłusociński, 
4} Postjab (Cz.}. 

Rzut oszczepem: 1} Smakulski (Pol.) 
56.43, 2) Benesz (Cz.) 54.45, 3) Muchała, 4) 
Chmelik. ' -

400 mtr. przez płotki: 1} Kostrzewski (P) 
47, 2; 2) Korolkiewicz {P), 3) Soyrek (Cz.) 
zdyskwalifikowany. 

Sztafeta 4x100 mtr.: Zwyciężyła drużyna 
Polski w składzie: Sikorski, Nowak, . Binia­
kowski, Szenajch w czasie 44,8. Sztafeta 
czeska zdobyła czas 45. 

N ie dz ie 1 a: 

Skok wdał: Sikorski (P.) 6,95, 2) Hoff· 
man {Cz.} 6,70, 3) Nowak 6,3, 4) Swoboda. 

200 mtr: 1) Bartl (Cz.) 23,6, 2) Vicałpil 
23,6, 3) Szenajch 23,6. 

Bieg 800 mtr.: 1} Kostrzewski {P.) 1,58,8, 
2) Dietl 1,59,8, 3) Malanowski. 

Rzut dyskiem: 1} Benesz 43,06, 2) Baran 
43,03, 3) Syda 42,10, 4) Cejzik. 

Bieg 5 klm.: 1) Kłusociński (P.) 15,34 (re­
kord Polski), 2) Teubl (Cz.) 15,58, 3) Kostyal, 
4) Sawaryn. 

Skok o tyczce: 1) Vopa (Cz.} 3,77, 2) 
Adamczak (P.} 3,50. 
110 mtr. przez płotki: 1) Jandera (Cz.) 16,2, 
2) Trojanowski (P.) 16,4, 3) Reich. 

Sztafeta 4x100 mtr.: Zwciężyła drużyna 
Polski w składzie Malanowski, Biniakowski, 
Kostrzewski i Weiss w czasie 3,28. 

Ogólna punktacja 79:78 dla Polski. Jed­
nocześnie Konopacka rzuciła dyskiem 38,95 
i kulą 10,83. 

KRAKóW: 

CRACOVIA - POGON 3:1 (1:1). 

Zasłużone zwycięstwo Cracovii, dla któ· 
rej bramki zdobyli: Kubiński, Szperling i Ka­
łuża. Dla Pogoni - Hanke z rzutu wolne­
go. Sędzia p. Marczewski. 

LWóW: 

WISLA - CZARNI 3:2 (1:1). 

Z trudem wywalczone zwycięstwo Wisły. 
Bramki dla Wisły zdobyli: Reyman IIL Bal· 
cer i Kowalski. Dla Czarnych obydwie Na· 
stula. 

TORUN: 

LEGJA - T. K. S. 5:2 (2:1}. 

Zasłużone zwycięstwo Legji, dla której 
bramki zdobyli: Łańko (4) i Nawrot. Dla 
T. K. S. Obrębski i Gumowski. Sędzia p. 
Brzeziński. 

G<)RNY śLĄSK - WROCŁAW 3:2 (1:2). 

W dniu wczorajszym reprezentacja Gór­
nego śląska zwyciężyła reprezentację Wro· 
cławia 3:2. Bramki dla śląska zdobyli: Ko­
zok (2) i Pazurek. Dla Wrocławia Kozik 
(2). Sędzia p. Arczyński z Krakowa. 

Uroczysta akademJa Ł.K.SF 
W dniu wczorajszym w godzinach wie­

czorowych- odbyła się- w sali Rady Miejskiej 
uroczysta akademja sportowa Ł. K. S. z oka­
zji 20-lecia klubu. Na akademji przemawiali 
przedstawiciele P. Z. P. N., Ligi, Ł. Z. O. P. 
N., tow. sportowych Hakoahu. Unionu. Wi­
dzewa, Hasmonei, Unionu itd. Pod adresem 
Ł. K. S. wpłynęły również depesze z róż· 
nych klubów sportowych w całej Polsce. 
Akademia miała niezwykle uroczysty charak 
ter. Pod koniec Akademji uchwalono wy­
słać depeszę hołdowniczą do Pana Prezy· 
denta Rzeczypospolitej. 

Łodzianin Pusch zwycit:zcą 
w Warszawie 

Na zawodach kolarskich, które odbyły 
się w dniu wczorajszym w Warszawie, ło· 
dzianin Pusch, członek S. S. Union zwycię­
żył w biegu kolarskim skratsch, przebywa­
jąc ostatnie 200 mtr. w czasie 13,4. Drugi -
Turowski (mistrz Polski}. trzeci - Barzycki 
(Kraków). 

Tabela gier ligowych 
Nazwa klubu gier punktów bramek 

1. Warta 20 30 43:24 
2. Wisła 20 27 62:27 
3. Cracovia 20 27 44:29 
4. Legja 21 26 55:32 
5. I. F. C. 20 26 49:35 
6. Pogoń 21 26 51:44 
1. Polon ja 21 24 50:41 
8. Czarni 19 21 38:37 
9. Warszawianka 18 18 33:36 

10. Turyści 20 17 37:40 
11. Ruch 19 17 26:32 
12. Ł. K. S. 20 14 37:45 
13. Hasmonea 20 11 35:53 
14. T. K. S. 20 10 37:69 
15. $ląsk 20 4 14:67 

W tabeli powyższej uwzględniono 
Wisła-Ł. K. S. 

mecz 

m•••••• •••••••••••••••••• 
,,Hasło Łódzkie" 

w Sieradzu 
można nabyć w kantorze gazeł 

HENDELESA 

codziennie od godziny 10-ej rano. 
--=- PRZY Ul. RYNEK 15. 

•••••••••••••••••••••••••• 
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Dziś Dziś 

i dni następnych i dni następnych 

Najnowszy obraz produkcji 1928/29 

W roli głównej król cowboyów 

p. t. ' ' o I'' 
UW f\GR ! Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

w najlepszej 
swej 

kreacji 

Dziś dni następnych! Wielka se.nsacja dla zwolenników kina. 
Parodja 

D 

filmu „ Wielka Parada" z najlepszymi artystami tegoż obrazu a mianowicie: Cf\RL DJ\NE (słynny „Slim• 
z Wielkiej Parady) George K. Rrthur, Marceline Day i inni w przepięknym filmie p. t. , 

RUTO W'' R Najlepsza komedja wojskowa w 10-ciu aktach. 
Smiech, humor i sensacja 

Porntem wielka amerykańska komedja PECHOWY LEKARZ" 
w 2-ch wielkich aktach p. t. " 

„P 
Or~:estra symfoniczna pod kier. p. f\. Fajnera. Początek seansów w dni powsz. o godz. '5 pp., w soboty i święta o godz. 1 pp. - w soboty i święta od godz. 1-1.30 

oraz w pcrnedziałki od godz. 5 pp. dla dorosłych 60 gr., dla dzieci 30 gr. 

UWF\Gf\: Rozpoczynając od wtorku, dn. 18 b. m. premjery rozpoczną się zawsze od wtorku, kino czynne będzie przez cały tydzień. 

Lpn Chaney ~aj:~:~;:;;y:ag~~o!;'C:~~: u!a1~~1: „ w państwie zie I onego smokaH Rmeryk11, l\zja, lndje, Chiny, Sjam 
są terenem akcji tego filmu. 

GzKOŁF\ RYSUNKU Założona w roku ;;;;„i 
i M ł\ L F\ R S T W ł\ artysty-malarza 

SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO 
w ŁOIJZI, ul. Kilińskiego Nr. 141 

Rysunek, Malarstwo, Grafika, Żywe modele, f\kty 
Specjalny kurs dla nauczycielstwa. Ranne kursy kompo­
zycyjne. Własna blbljoteka. Wykłady anatlP mji, pf:rspek­
tywy i hlstorji sztuki. Kurs rysunkowo-malarski w zasto­
sowaniu do wszelkich gałęzi rzemiosła. S:i:koła gruntownie 

odnowiona, zaopatrzona w bogaty zbiór modeli. 
Nowoczesne oświetlenie. 

Uczenice i uczniowie zdolni - będą zwalniani z opłat, 
Uczęszczaj1tcy na 2 lub więcej kursów otrzymują zniżkę, 
Zapisy codziennie od 10 rano do I wiecz. Wczesne zap1· 
sywanie sie: w celu zarezerwowania miejsca jest wskazane 

............................................................... „ ... „„. 

Dla k~żdego coś mqdrego i pięknego I 
Zawiera .jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

książek dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24 jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowerni 
lub przez P. K. O. 65,136 wartość katalogu 
zł. 5 wysyła takowy wraz z warunkami naby· 
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli. 
diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, Ł6dt, Gł6wna 14 

UWRGR: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

CENY PRENUMERATY. 

I~ 

I 

Nowości!!! 

?~"EMllilmmllmDiamllmll!lllllilll ......... „ ......... _. ... -. .... „ ... „„„ ............ liillm.~ 
Wypożyczalnia książek Nowościm 

przy . księgarni i składzie nut 

fJEBETHNERA i WOLFFA / 
Nowości!!! Piotrkowska IOS, telefon 1·80. 
WWW:F·*& M 

Kino RESURSA ...... r KUińskiego Nr. 123. I 
';-.1m1BttAWHE«il• llllmil&'llll!l_.Elll_.„lll!lllllllma„„„111111„111111!!!1111-= 

Od wtorku, dnia 11·go do poniedziałku, dnia 
17-go września 1928 r. włącznie 

Wzruszający film w 12 aktach - ilustrujący 
przeżycia najsłynniejszego hulaki p. t. I 

~trq~iłv oo w przepnśt 
ko~ietv 

W ROLI GLÓWNEJ GENJF\LNY TRf\GIK 

John Barrymore 
i pi~kna Mary Astor. 

::::::::::::::::::::::::::=====:::::::=::=:::;::::::::::::::====== 

Początek seansów w dni powszednie o g. g,30, 7,15 i 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

CENY OGŁOSZEŃ /l\lEJSCOWYCH: 

Nowości!!! 
.J 

DOKTÓR 967 

Wołkowyski 
... BH' 

powrócił 

Cegielniana N1 25 
tel. 26-87 

'SPECJl\LI STR 
chorób skórnych I 

wen'!rycznych 
Leczenie lampą 

kwarcową 

Przyjmuje od godz. 
8-10, lZ-2 I 4-8 
w niedziele: i •wl"Cte 

9-1 
Dla pań od 4 - 5 

oddzielmi poczeka!. 

-----· 
Doktór 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, skórne I wło­

sów 

leczenie lampą 
kwarcową 

Andrzeja .N9 2. 
Tel. 32-28. 

Qodziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i świe:ta 
756 od 10-12. 

Dr. med. LUBICZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił 
Specjalista c:horób skórnyc:h, wene­

rycznyc:h I moc:zopłc:lowyc:h. 
Nałwietlanle lamp-ł kw.ar1:ow4. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

I od godz. 5-8 wiecz I Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnia 

·--------------------Dr. Heller łła wypłate! 
Najniższe ceny -

powrócił Najdogodniejsze wa­
runki. Ootowe dam­
skie I męskie zimo­
wo płaszcze najnow­
szych fasonów. Czy· 
sto wełniane swea­
tcy, Kostjumy swe-

Choroby skórne 
I weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 I 4-8 
Dla pań spac:. od 
godz. 4-5 po poi. 
dla niezamożnych 

Ceny lecznic. 
753 

Dr. med. 759 

s. neumnrk 
Choroby skórne 

I weneryc::i:ne 

Lec:ienie promien. 
Roentgena 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-2 
I od 7-8, 

Panie od 3-4. 

I KuDno i sorzedoi I 
-"··-----= 
Sprzedam 

8 mórg dobrej zie· 
ml w Tuszynie. na· 
daj~c:ei się pod o· 
grodnlc:two. ..Viado­
mość, lódt, Włodzi­
mierska 8, m. 8, 

atrowe. Damskie, 
męskie pulowery. 
Berety francuskie. 
i>oleca Leon Rubasz­
kin, Kilińskiego 44. 

S11rzed1m 
bilard kręgielKowy 
ewentualnie zamie· 
nię na bilard plra· 
midkowy, Otto Wa­
gner, Gdańska 108. 

ló25 

Zaginął 
portfel z 4ok u men· 
tam1 osobistemi na 
imię l\ntoniego Malo 
lepszego, zamleszk. 
w Lodzi, przy ulicy 
Pawia Nr.18, w któ­
rym znajdowłlły się: 
zwolnienie zv wojska 
wydane przez I-'. K. 
U. J.ódt·miesto. I za• 
świadczenie tożsa­
mości wydane~ przez 
I Kom. P. P. leglty. 
m~cja Nr. 48 wyd. 
przez Tow.Dornu .:il:?· 

rot po poległych Żoł­
nierzach i inne różne 
dokumenty. Lask:a­
wego ::nalazc~ upra­
szam o zwrot pod 
wyżejwskazanyedres 

W Lod21 z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 Na l·eJ stronie 50 groszy za wiersz milimetr. l)am. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ „ 11 • „ 4 • ~ 

Ogł_oszenia firm iam~ejsco~yc:h, chociażby posiadających filj I 
w Lodzi, a centrale gdz1emdz1ej, o 500/o drożeJ od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o 100010 drożej. 
Zamiejscow• 

Zagranica 

Odnoszenie do domu 

.. 
• • 

• 

• L3.60 

„ 6.30 

„ 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go I 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

~edaktor naci.elny: Stanisław Paciorkowski. 

Nadesłane 30 • „ • 1 „ • 4 „ 
Za teKstem 30 • • • 1 „ • 4 • 
Nekrologi 30 „ „ 1 • „ 4 • 
Komumkaty 30 • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 , • 1 • lOłamów 
Drobne 10 gr., poszuki_wanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
osłosz. 50 gr. Og1osżen1a nadesłane po godz. 7 wlecz. o 3JO/o drożej. 

Ogtoszema w czerwonym 1<01on:e 30 proc:. drożej. 

Wydawca: iowarzystwo Rze .nieslnicze •. (esi.Jrsa" w Ł.odz1 
Drukarnia Państwowa w Łodzi1 Piotr1'owska Nr:~ 85. 

Każda nowa' podwyżl<a ooowiązUjd wszystkie już przyjęte oglo• 
szenia do zmiany cen bez upr.1:edniego zawlado.nien1a. 

Za terminowy druk .ogłoszeń, Komunikatów 1 ofiar ad nlnistrac)a 
I nie oJpowiada. 

f\rtyi<u1y, nadesł•ne bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne, 

RęKop1sów zarówno użytyc:h jak i odrzuconych redakcja nie „ 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Mlchat Walter. 




